
Cena numeru suk. 20. 
Nr. 117. Niedziela 28 Maja 1922 r.

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.
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CENY O G ŁO SZEŃ  » N a f. f
etFoni© wiersz m i l i m e ­
t r o w y  rak. 90~—na iii ' 
stronie mk* 75 — na !Y 
jak. 50 — N adesłane  mk. 
125—~ Drobne ogłoszenia 
po m«. 20 sa  wyraz. O gło 
azenia pcizaraisjicow c o 
50 proc. 5»a?ranśczn© 100 
proc.

W num erach św iątecznych 
i n iedzielnych ceny o 25

3 # # !

drożaze

Redakcja admimstracjd 
glów aa mieeei t>i% pod 
Nt. 4 prsy  «i. Piłaad 
skiag© w' doeaowcu.

A dres d la  listów i depe>*% 
„ISK R A  4. Sosnowiec.

PranumcNr&ta wynosi* 
'vdacszen iem  m ieaiączn ie

Z przesyłką poCKttsm* 
nak. 350 m iesięcznie

O d d z ia ły  ws&#u®« W &$* 
d ż in ie ,  w  D ą b ro w ie  i w  
S z o p i e n i c a c h  na G  
S ląa W -

.0ąijrowa, Sienkiewicza 8S Tafefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny

Będzin, Hałachowskieg© 9, Telefon
i literacki.
84,

O puszczając  Sosnow iec po 20 letnim  poby  c ie, ni© m ogę oao 
blacie pożegnać w szystk ich  p rzy jació ł znajom ych i klientów , tą w ięc  drogą 
zegnam i dziękuję za okazyw aną mi przyjaźń  i p o p ieran ie  mej księgarni.

W yjeżdżam  d o  B y d g o s z c z y ,  bliższy adres poda a  późn ie j. 

°  jJ .  Gawęcka.
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CODZIENNIE DALSZY CIĄO

I t t i i a i s l i a  Tnaiełi l i i  Fraraslisi
o m istrzostw o całego Zagłębia i n a g r o d y .
W  niedzielę , dn ia  2 8go m aja p o p o łu d n iu  o godz. 4-ej W A L C Z Ą : 
1) D E K E R T  (Ś ląsk)— P A N A JT Y S  (K ow no) 2) O S T O JA  (P om orze)—

O M A R  (Ł ódź)
W ieczorem  W A L C Z Ą : 1) PO P Ł A W S K I (azam p. E uropy)— W ILDM AN 
(Lwów). 2) SA A R E L L A  (F in lan d ja )— SZ U L C  (Ryga). 3. K O Ł O S O  V 

(szam p. św ia ta)— PA N A JT Y S (K ow no).
W p o n ied z ia łek , d. 29 m aja W ALCZĄjj 1) D EK ER T (Śląsk)— WJł D- 
MAN (Lw ów ). 2) P O P Ł A W S K I (szam o. E uropy)—O S T O JA  (Pornw ize'. 

3) O M A R  (Ł ó d ź)— PA N A JT Y S (K ow no).

P o za tem  ca ły  p rogram  cyrkow y, o raz  w ielk i b a le t  „H A R EM ".

M8#® ®  P o czątek  w ieczorow ego  p rzed staw ien ia  o g. 8-ej m. 15 w.

© w m l i  
leaalidtis (Boleniiyth.

W  num erze 115 dziennika 
„Iakry“ w  a rty k u le  p. t. „Z a  
tjudnianie ciężko p o szk o d o w a­
nych inw alidów  w ojennych  w 
przemyśle górniczym " p rz e d ­
stawiono ciężkie p ó łc ie n ie  
przem ysłu górniczego, sp o w o ­
dowane u s taw ą  z dnia 18 m arca 
1921 r.

W  dług im ’ w yw odzie usiło  
w*no p rzedstaw ić  tam  k rz y w ­
dy, jskie p łyną d la p rzem y słu  
górniczego z pow yższe j u s ta ­
wy. W ysuwając nss w idow nię 
Przy za tru d n ian iu  inw alidów  
wojennych taki© trudności, Jak 
brsis m ieszksń, usuw an ie  zd ro ­
wych robotników , by  p rzy jąć  
y  to m iejsce . inw alidów  w o ­
jennych itd. Jakkolw iek b&r-

20 surowo p rzed staw ia  się ts  
spraw® w  artyku le  om aw in- 
n*®». to jednak  w rzeczy  wi- 
Staści nie je s t on® tak  groźną 
1 straszną, ® k rzyw da p rz e m y ­
słowi górniczem u bynajm niej 
a*ę nie dzieje.

rrzed ew szy stk im  muszę za* 
znaczyć, że ustawa inwalidzka 
z d°is 18 m arca  1921 r. prze- 
" * w sejmie polskim nie jed- 
J-ym głosem, lecz prawie je 
dnogłcśr.ie i że kluby poseł- 
& ie r?abrsłv przekonania, że 
,,iOC,z Tz%'- muazą się inwali- 
ami opiekować i szersze wer- 

8 wy społeczeństw a. Ze ustawa 
® zetrudnsaniu cężko poszko- 

ov.anych inwalidów wsjen- 
f yc ., y  stosunku 1 na 50 ro- 
25tm sćw  ̂n je jeat w  Z ag łęb iu  

ą rowskim przestzegsne, na 
to postawię 2 pytania:

’ ^ z ? jc-st jed en  zsfeład

LOFTSPRliip
Ch roby akó-no i weneryczne. 

Przyj hi. o i  9 — 12 i 6—8. Pan ie  5—6. 
Sosnowiec, M odrzejew ska 39 11 p

Dr. la r ja  Dzierżanowska
D ąorow a G óm . ul. K-. Jaaw ig i 24. 

CHO ROBY KOBIECE.
O rdynuje od 8—9 rano a od  3— 7 pp.
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i, n
w z n o w i ł  p r z y j ę c i a

C horoby chirurgiczne i kobiece, 
przyjm uje od 4 —  6-ej p  p.

SO SN O W IEC , D e k ie ita  6. teief. 98

12-3 O R ,  M E D Y C Y N Y

MICHAŁTI8R0|ie
C horoby  w ew n ętrzn e  i aku*szerja 

przy jm uje  do  11 rano  i od  4-7 pp . 

SO SN O W IE C , u l. D ek ierta  Nr. 20.

Sosnow iec, 28 m aja.

s rz e ra  • słow y w Z ag łęb iu  D ą 
brow skim , k tó ryby  za tru d n ia ł 
u siebie 6 inw alidów  ciężko 
poszkodow anych?

N* to  py tan ie  z ca łą  pew no 
ścią  o św iadczę, że n iem a ta  
k iego  zak ładu  przem ysłow ego, 
jakkolw iek są  tu ta j kop aln ie  wę 
fifla, k tó re  za tru d n ia ją  od  3 d a  
4 ty sięcy  robo tn ików , i te  m u ­
siałyby w edle w yżsj w spom nia­
nej u staw y  za trudn ić  od 60 do 
80 inw alidów  ciężko p o szk o ­
dow anych .

2) Czy jest. jed en  zak łsd  
przem ysłow y w  Z ag łęb iu  D ą ­
brow skim , k tó ryby  dssł- m ie­
szkanie w  sw oich dom ach  ko 
p a ln :anyeh  3 inw alidom  w o ­
jennym  c i ę ż k o  poezkodow a 
nym ?

N a to  p y tan ie  tak że  o d p o ­
w iem , że takiego zak ładu  p rze­
m ysłow ego  niem a.

T® dw ie odpow iedzi w  zu­
p e łn o śc i w ystarczą , by  ogół 
społeczeństw ®  n ab ra ł p rzek o ­
nania, iż n ie  taki d jab eł strasz  
ny. jak go m alują.

W rs c s jąc  do  sam ej u staw y  
to nadm ien ić  m uszę, źe b e z ­
w zględnie p o siad a  bardzo  złe 
strony. S ą inw alidzi w ojenni, 
którzy  stanow czo do  żadnej 
p racy  nie n ad a ją  się  D la tych  
pow inien rząd  pom yśleć  o za 
bezp ieczen iu  i pow inien  p o b u ­
dow ać dom y inw alidzkie na 
w zór L w ow a, W  tych  doroscli, 
p rócz opieki, m oże k«>idy in ­
w alida  t  racow ać r a y e t  i et>e- 
cjalizow ać się w  pew nym  rze­
m iośle (np k o s z y k a r s t w o ,
C"? #s *Ąf o  b tą- .-v ś *■ -d "S

Dr. K. Troppauet
Choroby w eneryczne, aisórae. w łosów , 

analizy  m ikroskopijne. 
Przyjm uje od 11— 1 i od  5— 7*/*. 

Panie od 4—; 5. 
Sosnow iec, M ałach owakiego 5 parte r, 

(T argow a 2).

Ż e  rząd  n a  p ro p o zy c ję  ra d y  
-z jazd u  p rzem ysłow ców  w  D ą ­

brow ie G órniczej nie zgodził 
się, jest to  rzeczą ca łk iem  zro 
zum iałą  i jasną, gdyż ład n ieb y  
ten  m inister w yglądał, k tóryby 
-nie p rzestrzeg a ł i dow olnie 
zm ieniał u s taw y  sejm ow e! S ą ­
dzę, że do 24 godzin n ie u trz y ­
m ałby  ośę na fo telu  m in is te ­
rialnym .

inwalida.

WIEŚCI WAŻNE.
( Z  m»vr> i <?epe*s wo*praj|»'zych)

—  N ajb liższa  konferencja  p aństw  
ba łty ck ich  o d b ęd zie  się  z p oczą tk iem  
czerw ca w  H eisingforsie,

—  O d  kilku dni baw i w  G dańsku  
przedata tv ic iel sow ieckiej m isji han d lo ­
wej w Polsce , G orczakow . C elem  je ­
go przy jazdu  d o  G dańska jes t p rz ep ro ­
w adzen ie  b ad ań  co do  tranzy tu  p rzez  
G dańsk  do Rosji, oraz zapoznan ie  się 
z gdańskim  przem ysłem .

—- H in denburg  o d w ied ził O lsz tyn , 
w itany p rzez  licznie zebranych  n iem - 
ców , jako  zbaw ca O lsztyna. W  d łu ż ­
szym  przem ów ien iu  d z iękow ał H in d en ­
burg  za  p rzy jęcie . W  końcu śp iew ał 
razem  z publicznością : „D eu ts tch lan d  
uber A!les*\

—- D nia 25 b. m. na dw orcu  k o le jo ­
w ym  w e I w ow ie o d b y ła  się  u roczy­
stość  o dsłon ien ia  k rzyża  obrony  L w o­
wa, nadanego  dw orcow i L w ow a, na  
k tórym  znajd o w ała  się p ierw sza  p la ­
ców ka o b r- y  m iasta. U w ejścia  n a  
dw orzec nurow ano dużego roz- 
m iciu  krzyż ob rony  L w ow a z nap isem  
„C zw arty  odcinek  obrony Lwowa.

—  Ś ledztw o, p ro w adzone  w  spraw ie  
zam achu dynam itow ego  na b u dynek  
po lic ji w  P rzem yślu , n ap row adza  na  
ślady, iż m a się  tu  do  czynien ia  z ak ­
cją te ro ry s ty czn ą  na tle  bolszew ickim .

Scsanawlsc, Piłsudskiego 4 . Telefon 84.

w y je c h a ł 3.3
p o w r ó c i  1 2  c z e r w c a .

LEKARZE DENTYŚCI

MARJA TE1CHNER
Luja Min linowa
SO SN O W IE C , M odrzejew ska N r. 43 

II p ię tro .
P rzy jm uje  codzienni® od 9 r. d o  7 w.

Do Czytelników.
Gdy przed miesiącem podwyższaliśmy prenum eratę 

naszych wydawnictw, aniśmy nie przypuszczali, że tak 
prędko znów będziemy zmuszeni uciec się do tego środka.

Fala drożyzny jednak, która zalewa Polskę, nie o- 
minęła i tych, co z nią walczą: w ciągu miesiąca pa­
pier gazetowy zdrożał z górą o 100 procentów, a w do­
datku zdobycia go nawet po tej cenie przedstawa nie­
słychane ttudncści; fabryki bowiem papieru stoją nie­
czynne skutkiem strajku pracowników.

By wyrównać lukę w budżecie, podwyższamy pre­
num eratę z d. 1 go czerwca do 

*

 ̂ 450 marek
miesięcznie z odnoszeniem do domu, a do 500 mk. z 
przesyłką pocztową. Cenę num eru pojedynczego usta ­
nawiamy na marek 25.

Pomimo tak znacznej podwyżki ceny prenum era- 
cyjnej, wydawnictwa nasze będą nadal najtańsze, gdyż 
najniższa prenum erata pism stołecznych wynosi obecnie 
850 mk. miesięcznie; pisma zaś prowincjonalne: często­
chowskie, łódzkie, kaliskie, lubelskie i in. starają się 
zawsze ceną dorównać prasie stołecznej.

Wydawnictwo „Kurjera Zagłębia” 
Wydawnictwo „iskry”.

Głosy czytelników.
Kto wywołuje drożyznę?

W szy scy  i w szędzie  n a rze ­
kam y  na sza le jącą  drożyznę.

P rasa  nie od a d ś  p isze są ż ­
n iste  a rtyku ły  o  droży źnie, a 
jednaK. j»k d o tą d  w idz m y, n ik t 
nie um ie j«j pow słrzym ać.

N arzekarzy  m a drożyznę, a le  
ni® p rzedsięb ierzem y żadnych  
środków  zaradczych .

C óż n*m  pom ogą  „m an fa 
atacTjne" strajk i jednodniow e 
jeże li nie p rzedsięw eź mierny 
radykalnych  śro d k ó w  do p o h a ­
m ow ania  ap e ty tó w  paskarskich. 
W szak  w yzyskiw acze ludu teg o  
tylko pragną, ażeby w  sp e łe  
czeństw śe is tn ie ł w ieczny fe r­
m ent, żeby s tra jk am i w ym usić 
w iększe w ynagrodzen ia  za p ra ­
sę  i żeby za raz  en : m ogli nam  
w szystko  w ydrzeć. W szekże
t*k się dzieje b ez  p rzerw y  od  
p ierw szych  ,Jni listopad® 1918 r

P rzy  om aw ianiu  przyczyn 
d rożyzny  u  nas w  Z ag łęb iu , 
chciełbyna zw rócić u w ag ę  s z a ­
now nych  czytelników  „Iskry 
na fak t ubo lew ania  godny, a 
p rzez w ład ze  to lerow any.

P rzed  w ojną w ło śc ja n e  z  
po w ia tu  m iechow skiego 8 n a ­
w e t z  okolic ęW srych p tz jw o -

N iem ee, 27 m aja.

zili fu rm ankam i do  Z ag łęb ia  
m ąkę, różne kasze, n ab ia ł itp ., 
a  z p o w ro tem  zab ie ra li w ęgiel, 
kup iony  tan iej z k a r tek  d e p u ­
ta to w y ch  o d  ro bo tn ików  ko­
paln ianych .

K u p d  w ęgiel tan ie j to i sw o­
je  p ro d u k ty  taniej, sp rzed ał.

O d  p ew n eg o  już czasu ch ło ­
pi żadnej żyw ńości do Z a g łę ­
bia n ie przyw ożą, bo i p o  co, 
k .ed y  w szystk ie  kartk i w ę g lo ­
w e  w y k u p u ją  paskarze, I było­
by  jeszcze  pó ł b iedy, g d y b y  ci 
p rzek u p n ie  „odsprzedali"  c h ło ­
p u  lub kom uś z m iejscow ych 
m ieszkańców  Z ag łę b ia  kilka 
k " rcy  w ęgla.

A le gdzie tam ! O ni w szy­
stek  w ęgiel zakup iony  z  k a r te k  
zw ożą n a  stacje  kolejow e i 
w ys> ł» ją  go w  św iat,

G d y  n ad ch o d zą  dai w y d a­
w ania k artek  w ęglow ych, to  
już od  sam ego  rat.® m ożna z a ­
uw aży ć  przekupniów , w śród 
k tó rych  p rzew ażają  żydzi, w y­
kup u jący ch  kartk i w ęg low e od 
robotników .

D ziw na rzecz , źe. p rzed  w o j­
n ą  p o d  ładow an ie  w ęgla o trzy ­
m yw ały  w agony  tylko kopaln ie



i firm y ekspedycy jna-w ęg low e, 
a dziś ład u ją  do w agonów  
w ęgiel k raw cy , szew cy, „k u p ­
cy" bez określonego  zaw odu  i 
tak im  to  „firm om " kolej w ago­
ny podataw ia. P rzek o n ać  się 
m oże każdy  o tym  n a  stac jach  
ko le jow ycb  w Z ag łęb iu .

N ie dz iw o ta  w ięc, ża ani 
ch łop  ze wsi, ani ^przeciętny 
m ieszkan iec Z ag łęb ia  nie m oże 
kup ić  ani jednej k e rtk i d e p u ta ­
tow ej n a  w ęgiel.

R, Pyka.

KRONIKA
Kalendarzyk.

Dziś A u g u sta , 

ju tro  T eodozji.

W  ech. s ło ń ca  4 i®. 39 

Z&sh, „ 6  cń 27

Aforyzmy a M e M i.
(N a  s p o s ó b  c h iń sk i) .

Je ś l i  p rz e c z e n ie m  o d p o w ie  k o b ie ta ,  
W ie d z — źe  z a m ia ry  z iś c ić  tw o je  ra d a , 
I r a c z e j  m ó w i— a  d z ia ła  ja k  n ie  ta  —  
Je ś li  p rz e c z e n ie m  o d p o w ie  k o b ie ta .
W  ty m  p rz e c ie  sp ry t  je j  i c a ła  z a le ta ,  
A  w ię c  o d p o w ie d ź  d a ć  sp rz e c z n ą  

[w y p ad a ,
J e ś l : p rz e c z e n ie m  o d p o w ie  k o b ie ta ,  
W ie d z — że  z a m ia ry  z iś c ić  tw o je  ra d a .

N ie  d rę c z  d a re m n ie  n i s e rc a , n i g ło w y . 
Ja k  t rw a le  p o s ią ś ć  w z a je m n o ś ć  k o b ie ty , 

u n ie  w  g ru z a c h  tw ó j m ira ż  
[ tę c z o w y —  

N ie  d rę c z  d a re m n ie  n i s e rc a , n i g ło w y . 
L e c z  za  su k ie n k ę , a lb o  r a je r  n o w y . 
D o w o d y  s e rc a  m ie ć  b ę d z ie s z  n ie s te ty . 
N ie  d rę c z  d a re m n ie  n i s e rc a , n i g ło w y , 
Ja k  trw a le  p o s ią ś ć  w z a je m n o ść  k o b ie ty .

K o b ie ta ,  ż e b y  w y g lą d a ła  ła d n ie ,
P rz e z  c a łe  ż y c ie  d rę c z y  się  m y ślam i, 
I z a  p a p u g ę  p r z e b ie r z e  s ię  sn a d n ie  
K o b ie ta , ż e b y  w y g lą d a ła  ła d n ie ,
B o w  ty m  je j az sz ę śc ie , je ż e li  z a w ła d n ie  
N a d  g ro n e m  m ę ż c z y z n  —  sw o im i 

[w d z ięk am i, 
K o b ie ta ,  ż e b y  w y g lą d a ła  ła d n ie ,
P rz e z  c a łe  ż y c ie  d rę c z y  s ię  m y ślam i.

W Ł O D Z IM IE R Z  S U L IM A  P O P IE L .

Spraw a zaaprow idow a-
nia Cl. Ś ląsk a  w p roduk ty  
ro lne  jes t jed n ą  z n a jw ażn ie j­
szych  d la  naszego  państw a. 
M usim y w y tęży ć  wszelki© siły, 
aby  p rzejśc ie  przyznanej nam  
części G  Ś ląska o d b y ła  się 
m ożliw ie bez w strząśm sń  go 
sp o d arczy ćh , P o w ia ty  rolnicze, 
p rzy zn an e  z n a sz ą  k rzyw dą 
raiemcoro, zao p a try w a ły  ca łko­
w icie  rynek  górnośląsk i w  w a ­
rzyw a, m lecsyw o i t. d. Dziś 
m usim y w ziąć to  w sw oje rę se . 
M usi nastąp ić  w zajem na wy* 
m ian a  p ro d u k tó w  przem ysło ­
w ych  na ' relme m iędzy  tym i 
dzielnicam i.

N ajp iln iejszą sp raw ą  w chwili 
obecnej je s t dostarczen ie  nie 
zbędnej ilości m lek a  dl® ochroń, 
szpitali, p rzy tu łków , a  w reszcie 
i na jsze rszych  w arstw  ludności

polscy  nie d o s ta rczą  p o trzeb n ej 
ilości m leka, to  ca łk o w itą  p ro ­
dukcję  to m ssó w k i zab io rą  Nie 
m cy, zaś duże ilości w ęg la—*
Danjsa.

Baz tom asów ki rolnik nie 
b ęd z ie  m ógł podn ieść  ku ltury  
ziem i i zw iększyć jej p rodukcji; 
bez w ęg la  p rzem ysł polski i 
ro ln ic tw o  n ie rozw iną się.

S p raw a  jes t p ilna i w ażna. 
W szelk ie  zaniedbani© jej m oże 
odb ić się fa ta ln ie  na ca ło k sz ta ł­
cie gospodark i krajow ej.

G o rącą  ak c ję  - w  pow yższej 
sp raw ie  p o d ją ł w ydział ro ln i­
c tw a  w ojew ództw a kieleckiego 
łączn ie z organizacjam i ro ln i­
czym i, jak  kó łkam i i to w arzy ­
stw am i rolniczym i.

W szelkich inform acji i w y ja ­
śnień  w pow yższej sp raw ie  u* 
dzieła  ra d a  w o jew ódzka  o k rę ­
gow ych tow arzystw  roln iczych 
w  K ielcach  (L eo n ard a  13).

drug iego  dnia — m sza św  po 
Iow a p rzy  kościele parafjalnym , 
p o ch ó d  p rzez m iasto  i d ruga 
se r ja  ćw iczeń  g im nastycznych.

P ro g ram  szczegółow y u ro czy ­
stości p ad am y  w  num erze n a ­
stępnym .

Z w iązek  strze leck i w  d
26 b m. u rząd za  sp rzedaż 
znaczka na  sz tan d a r w S osno  w- 

dżinie, D ąbrow ie, Z  a-cu,
w ierciu, M yszkow ie, S trzem ie­
szycach , K azim ierzu, N tw ce, 
M ódrzejow ie, G ro d scu , R ogo 
źniku, B obrow nikach i Dobie- 
szo wicach.

O  e k sm isję . T o w . „H r. 
R e n a rd *1 w y stąp iło  p rzeciw  w y 
d aw cy  „Iskry" i dz ierżaw cy  d o ­
m u nr. 4 przy  ul. P iłsudsk iego , 
w  k tó rym  m ieści się red ak cja  
i ad m in is trac ja  naszego  pism a, 
o eksm isję R o zp raw y  o d b ęd ą  
się w  sądzie  pokoju  w  S assó w  
cu  d, 9 czerw ca.

Nie w iem y, kto  je s t w  T  w ie 
„H r. R en a rd ” tym  „sp iritus rno 
v eń s“, k tó rem u  zależy  na g n ę ­
bieniu „Iskry", a tak i skutek 
m usia łaby  pociągnąć za  sobą 
eksm isja naszego  w ydaw nictw a. 
W  każdym  razie  w ystąp ien ie  
to  doskonale- charak terezu je  
stosunek  kap ita lis tó w  francu 
skich naw et do tej części p ra  
sy poLkiej, k tóra do tychczas 
trak to w a ła  ich  bardzo  zyczii

8 4  p o s i e d z e n i a  r a d y  
m ie jsk ie j w Sosnow cu o d b ę ­
dzie Sję w  środę , dni* 31 m a­
ja  r  b w  sali „L utni" ul. W ar- 
szaw ska nr. 5 o godz. 7 wiecz.

P o rząd ek  dżitenhy: i) Roz
p a trzen ie  sp raw ozdan ia  b u d że­
tow ego  za rok 1920(20 i 1921 r. 
2 ) U chw alen ie w  drugim  czy ­
tan iu  b u d że tu  n a  ro k  1922.

w :e
Na „ instytu t gazow y".

Słyszeliśm y, ze poruszona p rzez 
n as  za „K ur. W arszaw skim " 
s p r a w a  stw orzen ia  w  P o l­
sce  „insty tu tu  gazow ego" o m a­
w iana je s t szeroko  w insty tu  
cjach  sp o łecznych  |  zaw odo­
w ych  Z ag łęb ia . Z a ję ło  się n ią 
azeszej T o w  lekarsk ie , stow , 
techników ,. Z w iązek  zaw . p o l­
ski p raco w n ik ó w  p rzem y sło ­
w y ch  i hand low ych  i w iele in. 
je s t  w ięc nadzie ja , że  w krótce 
n a  cel pow yższy  p o p ły n ą  ©d 
n as  do  W arszaw y  m iljonow e 
datk i.

Odczyt. D nia 28 m aja b. r. 
o godzinie 5 p op  w  s&li gim. 
im . S taszica  n a  Pogoni o d b ę­
dzie się o d czy t prof. L udw ika  
S k o czy lasa  n a  te m a t „St. Ż e-

Z  k a r ty  ża ło S sm ej. D nia 
7 maj® rb . zakończył sw e m ło­
dzieńcze życie ob rońca L w ow a 
i ochotnik  z inw azji boiazew i 
efeiej, Z d zisław  Hnizdil. G dy 
w e Lw ow ie noże hajdam ack ie  
rozdziera ły  serca  dzieci i n ie ­
w iast, w alczących , w  ch rom e 
grodu, porzuca zm arły  ław y  
szkolne i n s  nadw ąlone 3 - e  
bark i w k ład a  karab in  i s ta je  w 
szeregi obrońców  L w ow a C ięż­
ka frontow a służba, k tó rą  p rz e ­
trwa.! p rzez  całą  kistt-j.panję 
ukraińską, zrobiła śm ierte lną  
szczerbę w  m łodzieńczym  jego  
organizm ie.

Pow róciw szy  z  wojny ukraiń ­
skiej, s tan ą ł już dc  p racy  na 
chleb pow szedni w  sądzie po 
koju w  B ędzinie a b iorąc lekcje  
w  w olnym  czesie. u czy ł się 
dalej. L ecz choroba śm iertel 
n& czyniła <*lalej postępy .

P rzychodzi inw azja bo lsze­
w icka. O b ro ń ca  g rodu  K azi 
m ierzą, nie czeka poboru , lacz 
ju r w p o tach  gorączkow ych  
s ta je  w szeregi o ch a ta icze , aby  
bronić M atki O jczyzny. W  tej 
w ojn ie siły  żyw otne m łodocia 
n eg o  b o h a te ra  zosta ły  zupełn ie  
podcięte . F o rso w n e  m ars re , 
walki fron tow e by ły  już jakby 
Ostatnim e tap e m  w  jego  p o ­
chodzie życiow ym  i w  p iękny  
m ajow y dzień zakończył swój 
żyw ot ofiarny 2 2  le tn i obrońca 
O jczyzny.

C ześć jego  pam ięci!

rom ski".

Jeżeli n a ty ch m ias t rolnicy

Z  życia  so k o ls tw a . Z ro z ­
kazu  p rzew odn ictw a Z w iązku  
soko lego  tu te jszy  okręg  sokoli 
u rząd zs  4 i 5 czerw ca r. b. w 
S osnow cu zlot ok ręgsw y  z u d z is  
łem  sokolstw a z sąsiedn ich  
dzielnic, k rakow skiej i śląskiej.

W  czasie zlotu o d b ęd ą  się 
p ierw szego  dnia — zaw ody  i 
ćwiczeni® publiczne n a  bo isku  
i k o n ce rt n a  b u d o w ę sokolni;

Z© sp ortu , W  niedzielę, 
dn  28 m aja  5922 r. na  boisku 
K S „Sosnow iec" o d b ęd ą  się 
zaw ody  p iłką nożną  

s O  godz. 3 po  poi. K S. „W ir­
g inia" II - K  S. „Sosnow iec" re ­
zerw a, o  m istrzostw o g rupy  B, 
— a  o godz. 5 po  poi. K ra 
kow ski K. S „P ogoń" 1 sza K. 
S. „Sosnow iec" I zaw ody  feo 
leżeńskie.

Wiec robotn ików . W  dniu 
25 b. m  w  sali zbo rnej n a  ko­

M n  o ntiUony.
31.

Drzwi, mnieszczczone w głę­
bi, prowadziły do tak zwanego 
salonu, dość nbszernej izby^'z 
okrągłym stołem w pcśrodku. 
gD w a małe stsliki, stojące pod 
ścianą przesmaczsne były dla 
•przybyłych gości Poobdzierane 
krzesła dopełniały reszty ume­
blowania.

Usriessczony pod sufitem pło 
mień gsBu, tuż possd stołem 
zastępowa! miejsce ian: py.

Ściany były wapnem bielone, 
lecz ta ich białość niknęła pod 
rysunkami i kolorowymi ryci 
Kami, powycinanymi a dzienni­
ków, których redaktorem był 
znsny Andrzej Gili.

Artysta ten, pełen werwy, 
wesoły towarzysz, zanim obłą­
kanie. owo złe naszego wieku, 
umysł jego ogarnęło, był nieg­
dyś jednym ze stałych gości po­
wyższego zakładu.

Zostawił też w tym budynku 
ślady swego przejścia.

Pośród rysunków, improwizo­
wanych przez jego przyjaciół, 
odznaczały się rzuty jego pę­
dzla

Głównym z nich był napis 
prnad wejściem wewnętrznym. 
„Wejściem wewnętrznem" mó­
wimy, ponieważ wiele osób zna­
ło jedynie restaurację na wzgó­
rzu Montmautre jako zakład;

„Pod Królik etn A Gili."
Nazwę tę us,prsw’edliwiał ry­

sunek słynnego karykaturzysty, 
umie.ecz-.my na murze, przed­
stawiający feró ika w wy s kim 
kaszkiecie, wskakującego w ron­
del, % but Iką szampana w pra­
wej łapce, z pod której gaz wy- 
sadza korek.

Narysowawszy to, artvsts pod- 
pisał własnoręcznie: „Pod kró­
likiem, A G il “

Podpis tea pozostał dotąd na 
murze.

Salon, który opisaliśmy po­
wyżej, otrzymał nazwę: „Sili 
obiadowej morderców. Raziło

palni „K oazelew " odbyło  się 
zeb ran ie  robo tn ików  te jże  k o ­
palni, n a  k tó ry m  ogól ro b o tn i­
ków  uchw alił rezo lucję , w  k tó ­
rej m iędzy  innym i stanow czo  
d o m ag a  się od  sek re ta ria tu  o* 
kręgow ego  w  D ąbrow ie u su ­
n ięcia d e leg a tó w  tak  zw anego 
kom ite tu  kopsln iow ego . Z e b ra ­
nie to  zasługu je  n a  uw agę. P rz e ­
bieg  o b rad  był b ard zo  burzli­
wy, a n aw e t i rew olucy jny , 
bo  dom agano  się  uw olnienia 
w ięźniów  politycznych , i o m a­
ło źe nie przyszło do bójki 
m iędzy  robo tn ikam i & de legs 
ta  mi Z eb ran ie  to  trw a ło  od 
godz. 1 0  ej ran o  do 2 -ej po  p o ­
łudniu  p odczas nab o żeń stw a w 
kościele i to  w  jdnsa ta k  u ro ­
czystym , jakim  je s t dzień  W n ie ­
bow stąp ien ia  P ań sk ieg o , a p rz e ­
cież jesteśm y  cńrzescjanam i. 
P o żąd an ą  byłoby  rzeczą, ab y  
p o d o b n e  zeb ran ia  odbyw ały  się 
dop iero  o 6  ej po  .oładniu, s l 
bo te ż  w  sobo ty .

Przem ytnictwo, S traż  g ra ­
niczna z ttrs jrm s ła  w e w si Z e n  
dek  p rzem ytn ików  Jez io ro w sk ie­
go i Z u b ak a , k tó rzy  usiłow ali 
p rzem ycić krow ę. S p raw ę sk ie­
row ano n« d ro g ę  sądow ą.

P o ż a r .  W e wsi P o rąb k a  
sp łonął dorn drew niany , k ry ty  
słom ą, na leżący  d o  w dow y J a d ­
wigi M uaiałow cj. S tra ty  w y n o ­
szą k ilkaset ty sięcy  m arek .

Ł a g o d n y  piorun. W  ub.
p ią łe ś , o godz 5 po południu , 
w  Z ąb k o w icach  p o d czas  .burzy 
pio run  uderzy ł w  niskie d rze  
wo oliw kow e.

P io run  strzasks.ł d rzew ko  > 
nabaw ił s trach u  sąsiadów , nie 
w yrządza jąc  pożartym żadnej 
w iększej szkody.
. N ie u d a ło  s i ę , . .  N ucą z 26 

na 27 m aja b. r. w targnęli nie 
znam  sp raw cy  d© kasy tow .
akc. E ;b e  w  Z aw ie rc iu  i usiło-

łli óobónać kradzieży" . Z d a -
już  n aw e t w y łam ać że la z ­

n a  ściany  kasy  i ty lko m ałej 
chw ili b rak o w ała  do  tego , by  
znaleźli się  w posiad an iu  m i- 
ljonów. S p łoszy ł ich jed en  z 
urzędników , fetory w  lokalu  u- 
rzędow ał. D ochodzen ia  w  tej 
sp raw ie  p ro w ad z i kom isarz 
Słupnicfei.

Z  D ą b r o w y .  Z ad y m io n e ,
zakurzone i sza re  to  n iby  m ia 
sto  p rzed staw ia  le tn ią  p o rą  w  
dni św ią teczn e  o ryg inalny  w i­
dok.

L udność tu tejszą, k ie ro w an a 
zdrow ym  instynk tem  s ta ra  się 
z® w szelką cenę chociaż w  n ie ­
dzielę. i św ię ta  w yrw ać  z z a ­
du ch u  i gremjsiriiffi upuszcza 
m iasto,

Spory  p ro c en t in teligencji 
w y jeżd ża  w  bliższe lub da lsze  
okolice celem  zaczerpnięci®  
św ieżego pow ietrza , w iększość 
zaś ludności, a  g łów nie p ro le ­
ta ria t p o d ąża  do poblisk iego  
lasu . n a  tzw . Z ie loną .

Jak  obliczył jakiś am ato r.

to z pozoru, lecz w rzeczywi­
stości ni© zawierało w sobie nie 
strasznego

G*śćmi, jacy zbierali się tu 
zwykle dwa razy na tydzień, 
byli przeważnie młodsi mala­
rze i muzykanci.

Na każdym z takich obiadów 
musiała być podaną potrawka 
ze zwierzyny. Dwuth więc kró­
lików, przeznaczonych na tę po­
trawę, wspo ronieni goś-ńe zabi­
jali wystrzałem z rewolweru w 
ogrodzie restauracyjnym, skąd 
te obiady nazwano: „Obiadami 
morderców".

XVI.
W  ogrodzie, gdde popełniano 

wspomniane morderstwa króli­
ków, znajdowały się altanki ze 
stolikami, otoczone zielenią, eo 
pedezas pięknych dni 1st* nie 
m-iłą było przynętą dla przyby­
wających tu gości.

W chwili, gdy przestępujemy 
próg tego zakładu, wlasdeiel 
znajduj® się za kontuarem, roz 
mawiając s dwoma stojącymi 
przed nim mężczyznami.

m ający  w idoczn ie dużo  cie* 
p liw ości i w olnego  czasu, y, 
dni św ią teczn e  p rzybyw a n i ”
Z ie lo n ą  około  20 tys. osób.

Nie byłoby  w  tym  nic złego 
gdyby  nie zachow anie  się wy­
cieczkow iczów  w  tym  lasku.

Bez ossjmnicjsjzsij ceremonji 
lam ie się i niszczy krzew y, a*, 
dzonfei, a n aw e t obryw a gałę-.
zie i rob ią to  n ie ty iko  w yrost-' - 
ki, lecz n aw e t osoby  starsze,'

Nic też  dziw nego, że las tCą,
p rzed s taw ia jący  się  p rzed  kijf' 
k u  la ty  okaza le , przystosował 
się obecn ie  do  w yrazu  Dąbr». 
w y, t.j n ab ra ł w yglądu  sir
cho tn iezego , szarego  i jeżeli 
w łaściciele nm  przsdsięw ezdią 
k roków  zaradczych , za kilka 
la t zniknie on z pow ierzchni,/-

Z ie lona, jako  jed y n y  dla Dą. 
bro w y  zbiornik św ieżego po. 
w ietrzą i m iejsce  w ytchaiem k-i 
w inna być o taczan a  specjalna 
trosk liw ością , boć o g ród  saiej\ 
»ki je s t kw estią  dalek ie j p v z j '  
sz lo ści. gdyby  zaś h ie  pozwo­
lono  ludności feorz3>,atpć z tej 
oazy, n ie  by łoby  lite ra ln ie  gdide 
■wyjść.

Ró w nieś p rzy k re  . wrażanie 
sp raw ia ją  ciąg łe  kłótni®, krzyki 
i za ta rg i w ycieczkow iczów  ze 
służbą  kolejow ą, gdyż ludność 
n ie idzie do  lasu  zw yk’ą!drogą, 
lecz star® się przedostaw ać 
p rzez te ren y  kolejowe,-naraża* 
ją e  się na  niebezpieczeństw o, * 
n a  co, oczyw iście, s łu żb a  tó t£ ; 
lejow a nie p ozw ala  i z tćgó 
p o w o d u  w y n ik ają  gorszące 
za jśc ia

M oże uw agi te  pom ogą i la*
chość, sp rag n io n a  odpoczynku 
n a  św ieżym  pow ietrzu , będzie 
p o s tęp o w a ła  t r o c h ę  kultu-, 
ra ln iej. r ,

Z  © Ik w s k is g o .  M arji Kom '
fa łdow ej w O lk u szu  skradzio­
no kury, i gęsi w art. 16 tys. mb.

Janow i R ydzynow i w  Wo!- 
b rom iu  sk rad zio n o  również; 'ru-.t 
t y  w art. 16 tys. rok i M-szkó*-’ 
wi S zpek tyg ierow i w artości, 2 
ty s  500 mk. D w u ch  aniato*' 
ró w  gęsi i kur po lic ja  areszto­
w ała,.

Z m iech ow sk iego . We
w si Dorńiarfei, M arji Z ę  bali 
sk radziono  św inię, w artości 50 
ty sięcy  m arek.

- 7  W  gm inie Wielka®?sgćrze 
i okolicy b an d a  koniokradów  w 
©krasie od  św iąt w ielkanocnyce 
d o k o n ała  licznych  kradzieży 
koni. M iędzy innym i skradzio­
no  p a rę  koni M ichałow i Flor­
kowi, w arto śc i 10 0  tys, marek, 
A n d rze jo w i Szostakow i jedne 
go konia w artośc i 1 0 0  ty s m k ., 
Franciszkow i G ajow i dw ie kla­
cze w artośc j 2 0 0  tys. mfc W 
ty ch  dniach  policji miechów* 
shiei u d ało  się u jąć  b an d ę  ko­
n iok radów  w  liczb is p ięciu  o- 
sób, a m ianow icie: W ojciecha
i B olesław a b raci Habryuów. 
F ran c iszk a  Hagowsfeiego, Woj­
c iech a  B udzisza i Stanisława

Wyrostek piętnastoletni sie­
dli przy stoliku pod śdaną, je­
dząc śniadanie, składające się z 
kawałka chleba z serem i kie 
liszka wina Dwaj inni mążosy- 
źni, rozmawiający z gospoda­
rzem, są to Will Scott i Trilby.

Pierwszego już snamy. Dru­
gi, jak j#go‘towarzysz, mogący 
mieć ©kolo lat trzydziestu, śred­
niego wzrostu, dobrze zbudowa­
ny, krsepki i silay, wyróżnia 
się bladą, podłużną twarzą, o- 
toesoną płowymi włosami 

Ubiór jego jest tek zniszczo­
ny, jak i odzienie Will Scotta, 

Właściciel pozdrowił przyby­
łych życzliwym skinieniem glo 
wy.

— A/ to wy, p a n o w i e Z a ­
wołał— wy. z cyrku F rnando, 
oddawna już was u siebie nie 
widzia e a .

—• To prawda., --rzekł Trilby 
tak dobrze władający językiem 
francuskim, jak i jego towa­
rzysz — nie mamy czasu, my, 
służebni cyrku W dzifń próby, 
wieczorem znów przedstawienia,

slc-wem j©st się tam ciągle zwią' 
zany, a chcąc tu przybyć, naj­
mniej gedzieę czasu potrzeba.

Jednocześnie głos młody dal 
się słyssęć w głębi sali. Był 1° 
glos młodego chłopca, jedząc®- 
go śniadanie

—- Będziesz pan występowa* 
w nowej pantomimę, panie Tril­
by?—zapytał

Obaj nsężeryźoi zwrócili się 
w stronę mówiącego.

— Skąd ty mnie z n a s z ś — sa- 
pytał zagadniony.

— Ba! skąd znam pena? dzi­
wne zapytanie--rcekł chłopie*5. 
Znam cię tak dobrze, jak wo­
dotrysk Wallace, w który® 
uśmierzam pragnienie, gdy ni® 
mam pieniędsy na coś lepsS®' 
go. Bywam w cyrku F e r n a a d o  
dwa razy na tydzień. Wole ra* 
caej obyć się bez obiadu, ą ^ 
cyrku być naussę. Podziwia® 
jeźdźców i linoskoków, gim0*' 
styków, tresowane psy i koaifl< 
klownów, małpy, słowem tęc8' 
!ą cyrkową menażerie/

' C. d. n.



S i e r a d z k i e g o .  D a l a z e  d o c h o  

(Jgeaie w toku,
2  są d u  o k r ę g o w e g o .

__ N a  200 ty s . m k p . p rz y w n y  i 20 
m k p . o p ła t  s ą d o w y c h  sk a z a n o  W ła­

d y sła w a  S z tu k a w s k ie g o , la t  61, k u p c a  
^ L e s z n a ,  z a  to , że  w  lu ty m  b r . n .o s ł  

t L  N ie m ie c  628 .276  m k p . U rz ą d  c e ln y  
° zesyfaj ąc  sp ra w ę  d o  p ro k u ra to r a  p rzy  
sadzie o k rę g o w y m  •* S o sn o w c u , n a d -

en ił że  S z tu k a w sk i z d ra d z a  c z ło ­
wieka ’ in te l ig e n tn e g o , k tó re m u  p r z e ­
m y t n i c t w o  je s t  o b c e , i ż e  z u p e łn ie  p r a w ­
d o p o d o b n y ®  je s t,  że  S. p o s ia d a ł  p ie ­
niądze n a  ż a k u p  to W aro w  w  Ł o d z i , a 
• n a w e t g d y b y  S z tu k a w sk i p r z e n ió s ł  
o ien iądze , to  n ie z a w o d n ie  p rz y n ió s łb y  

■ Ł ,  p o w ro te m  d o  k ra ju , g d y ż  u rz ą d  
P rzypuszcza , ż e  S z tu k o w sk i d la  te g o  

■ niósł p ie n ią d z e  za  g ra n ic ę , że  n ie rn ia ł 
ich gd z ie  ip o d z ia ć . S ą d  n a  p o d s ta w ie  
śiedztw a u s ta l i ł  w in ę  o sk a rż o n e g o , w y ­
dając w y ro k  sk a z u ją c y .

- __ N a  1 m ie s . w ię z ie n ia , sk a z a n o
Piotra Ż d p h o w sk ie g o , la t  24, m ieszfe. 
S o s n o w c a ,  zam . n a  P o g o n i, za  to , że  
popit c ię ż k o , ła m ią c  k ilk a  ż e b e r ,  k o ­
chance sw e j, p ro s ty tu tc e  W rz e śn ia w -  
skiej S te fa n ji, k tó r a  p r z e d  p o b ic ie m  je j 
odm ów iła p ie n ię d z y  o sk a rż o n e m u , p o ­
zosta jącem u  b e z  z a ję c ia .

— N a 8 m ie s . w ię z ie n ia  sk a z a n o  
G ećh a rd ta  R o t ta ,  la t  17, zam . w  D ą ­
brow ie, za  to , że  ra rz y w ła sz c z y ł p o ­
w ierzoną s o b ie  ł.w otfk. ■ 0 ..9 8 8  m k p .

o ń , y , n o , n a , d a , rk i, sk a , k a , m a, tr a f ,  
e , k o , w cza , ta , le w , —  u ło ż y ć  l i  c ie  
w y ra z ó w , k tó ry c h  p ie rw sz e  l i te ry  c z y ­
ta n e  z  d o ło  w  g ó rę  u tw o rz ą  im ię  i 
n a z w isk o  s ły n n e g o  p o lity k a  E u ro p y .

1. M ia s to  w  R osji;
2. N a z w a  in tru m e n tu :
3. Im ię  że ń sk ie ;
4. C z ę ść  g ło w y ;
5. R z e k a  w  A z ji,M n ie jsz e j;
6. M ia s to  w  A n g iji.
7. P a ń s tw o  w  E u ro p ie ;
8. S a m o g ło sk a ;
9 . R o d z a j p só w '

10. S z la c h e tn e  zw ie rzę ;
11. Z a to k a  n a  m o rz u  Ś ró d z ie m n y m . 
P o c z ą tk o w e  lite ry , c z y ta n e  z  d o łu

d o  g ó ry , u tw o rz ą  n a z w isk o  z n a n e g o  
p o l i ty k a  a n g ie ls k ie g o .

Szarad®, do rozwiązania
(U ło ż y ł  L . K o raś  z N iw ki.

C o  to  za  p rz y s łó w e k ,
D o b rz e  w sz y s tk im  z n an y ,
K tó ry  je s t  je d n a k o ,
W p ro s t ,  czy  w s p a k  c z y ta n y .

Z  ‘teatna,
,, „ (p b ro n a  C s ą s to s i i© w 2;S!
W  D ą ty o w i©  w ystaw iona bę­
dzie jut?e, w  poniedziałek w  
teat?te  „Komet*". Znakomite 
■dzieło historyczne jest wypo- 
8sż'. ne w m alow nicze kostjumy 
i 'sper-jalrie dekoracja.

■ „Obrona Częstochowy" na 
scetńę- katowickiej nia schodzi 
z repertuaru, -wypełniając e^lę 
po brzegi, tak też pe winno być  
w Dąbrowie

Początek o godz. 8 w ieez.

Nasze kina,
W  S O S N O W C U ;

Z A C IS Z E — H r a b ia n k a  N ę d z a .
O A Z A — C z a rn a  k s ię ż n ic z k a . 
SFIN K S— K ró l B oksu .

W  B Ę D Z IN IE :
C O R S O — C z a ty .

W  D Ą B R O W IE :
O D E O N —G a rd z ie l  śm ie rc i.

Ostatnie wiadomości.
(PffE©* ta ie fo n  as W a n z a w y )

Londyn. „Daily Mail" donosi, 
że na granicy polskiej w oko­
licy Mińska bolszewicy zgro; 
madzili 15 dywizji piechoty i 
8 dywizji kawalerji. jes tto  w y ' 
konywanie traktatu  w  R apallo .

Paryż. Poincare jedzie do 
Londynu w dniu 16 czerw ca 
rtsa uroczystość V erdunu i na 
konferencję z Li, Gsorgem .

W arszaw a. M inister Skirmunt 
złożył naczelnikowi państw a

sprawozdanie z konferencji g e ­
nueńskiej,

— Obejm ow anie G„ Śląska 
ro z p o c z n ie  się  p o  15 c z e rw c a  
i trw a ć  b ę d z ie  dn i 20.

C ią g n ie n ie  m iljon ów k i.
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia miljonówki wyszedł 
z koła

Ma 4 7 0 4 9 4
sprzedany w Opatowie.

Giełda urzędowa.
W arszaw a. 27 maja.
(Przez teief.)

Dziś aa  giełdzie wareaa - • 
®ki«j waluty ab<r.» nótew aao.

D a k ty  — 4040 
Prsuaki —- 370 
Ftrnty  aa te rliag i 18.150 
M arki si ą m . -• 13 90 
Korony auetrjackts nienot.

„ c z e s k a  —- 78.50

P o m n ik i g o to w e  p o ­
le c a  z a k ła d  k a m ie ­

n iarsk i

Jona lagórsHieio
S o sn o w ie c , u l. A le ja

W y k o n y w a  się- 
m u ro w a n ie  g ro b o w e 

w sz e lk ie  ro b o ty  
k a m ie n ia rsk ie .

[ S f i l S I i l S I S f S I i S l S S H I N i S I l l l i M
§  Szanownej naszej Klienteli podajemy do l i  
hg* wiadomości, że  w ostatnich dniach, po [S  
BN zupełnej reorganizacji uruchomione zostały ISI 
iW następujące działy: ' 11

i  M a n u f a k t u r y  1 
■■■1 ubrań męskich SL™
Ś  obficie z a o p a trz o n e  — cersu bezkonkurencyjne. 18
jUj W  najbliższym czasie dołączone zostaną działy: jl§
m O b u w i a  m

—  o ra z  —

i  Damskiej konfekcji fj
11 so lidnego wykonania z  najlepszych m aterjałów . p]mmmmm   -----  u n i im Zaznaczamy, że zasadą naszą m m jest polecanie tylko towaru naj- 1 !  

ngn lepszego. 'Ponieważ właśnie te f g  
hjd towary bywają rzucane na ry~ «  p-j nek w' gatunkach i w ykonaniu j is  ^
IM! tandetnym , dlatego prosimy i l l  i 
W  przekonać się u  nas — przed § § uu n s m  kupnem. mmmmmm

jggj |m |

p  Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe y

i PIAST-Będzin i
J  MAŁACHOWSKIEGO 31. g j

S S l i i l l i i l S l l B a i B S l i S l i S S l l i l S l i S M f f l l l

Z CYRK U.
W eh  26 biin w pierwszej 

pa ze w a iez jł a p a n  -Sławek 
Kornacki z Panajtysem , przy 
silnym atakow aniu przez Sław 
ka i żywej a wesołej obronie 
Panajtyaa, walka zesta la  roze 
grana chw ytem  tour de te te  w 
7 minut na korzyść Stawka 
Kornackiego.

W drugiej parze walczył 
S aere lk  i W ildm an, para dala 
ładną walkę w pom ysłach i 
silnych atakach w  20 min. bez 
rezultatu.

W  walce Defeerta z Szulcem, 
żywej i ciekawej w pom ysłach 
obrony i atakach z piruetam i, 
rzutami itp„ 'w alka została ro­
zegrana w 16 min. chwytem 
przytrzymani a piruetu  n s  ko 
rzysć D ekerta

Rozrywki.
Rozw iązanie Iogogryfu:

IG N A C Y  S K O R U P K A .

N ag ro d y  z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  c tr z y -  
tn&li:

Z  S o sn o w c a : W ik to r ja  T y c h m a n o w i-  
czów na , C u b e r  W it, H e la  z  M o d rze jo -  
w e, K . K u s ó w n a , E . W itk o w s k i, L o lk a  
z  S ie lca , Jó z e f  M a rja n  P ło n k a .

Z  B ęd z in a : I re n a  B isó w n a , Ja d w is ia  
K», H a la  R z e w u sk a , M a ry c h n a  P e n s jo ­
n arka , Z iu tk a  G ę g a is k a , W ija ń sk a . W i­
c ia  D z iw iń sk a , D z iu tk a  S ło w ik o w sk a .

Z  D ąb ro w y : L. W o ia ń c z y k , B. M ań-
czyk. Jó z e f  S o sn o w sk i. L u c y n k a  P u - 
czó w n a , M a rja  M is tó w n a , T a d e u s z  A - 
do lf, S t. K ro b a n ó w n a , E d w a rd  J a ro s iń ­
ski, D a n u ta  C e lle ró w n a .

Z  C z e la d z i:  W . L e w a n d o w sk a , M a­
ry n a  Ja w o rk ó w n a , M a rja  S z e lą g ó w n a .

Z  N iw ki: Ja n k o  M u z y k a n t. C e śk a  K o - 
z łów na.

Z  G ro d ż c a : M ile n a  Z b o ż e w sk a .
Z  F lory : M . W ieczorK Ó w na.
Z- R a b sz ty n a : J. C h o rz e lsk i,
2  S a tu rn a : Jó z ik  P ., Br. R a d o sz .
Z  N iem iec : A n to n i S usk i.

Rozrywki do nagrody.
L O G O G R Y F  

( U ło ż y ł  L . H e rm a j).
2- n a s tę p u ją c y c h  s y la ł :  s la w , te ,  ra ,
u , g ren , n ja t li. o , r i, g i, ro , e ,  w scb,

1 W Y ŁĄ C ZN IE D L A  C H R ZĘŚC I AN |

I ^  tśtntuki i lakłil Lazticzi „Mtlair ^  i
o t w a r t y  od 1-gt> M a ja  do 1 8 -g o  Paźdsierstika S

® pod kieraakieaa d r .  S O C Ił^ ń 3 f tl£ Q 9 .
S Hydroterapia -E lek tro terao ja—kąpielą świetlna, elekiryesna S 
® 4 komoro we, hydroelettryezna o prądzie s t^ y in . ^m ien ^y m  m  
1  i siuusdWaluym; gaiw m isaeja faradaryząeia. f r a n k a i  a  
ó  a ó M r i e  sł»ńce. T erm ot« rap ja-kąp ie le  powietrzne, słoneczne, |  
I  gim nastyka, kąpiele gazowe, solne igliwiowe i żeaaw te. Wo ■ 
g dy mineralne Kuchnia dyeteiyezna. Ścisły regulamin zakła |  
§  dowy Biblioteka, czytelnia, gry sporlowe. koncerty i reum ony m
g WYJAZD KOŃMI: §
I  s  K r a k o w a  codziennie a wyjątkiem świat i niedziel go ■ 
w  • ddn ie  4 e | po .południu % Hotelu retssnego; a .
g  x  O lk u s z a  przed każdą niedzielą i świętem, o godMn>e 4 ^
g  ’ ' po połudoiu z Dworca Kolejowego; »
a  z  o j c o w a  do Krakowa codziennie o godzinie 7 ej rano; |
® d o  O lk u s z a  w każdy dzień, poświąteczny o g 3 po pó. nosy B

Przyjazd do Z akhdu  Leczniczego tylko po z -akeepto- ® 
@ waniu przez Dyrekcję w Ojcowie, poczta Ssała, telefon mię- ^  

1 dzymiastowy. . ®
® Wszelkie wpłaty, na rachunek Uzdrowiska^ przyjm uje n
S Bank Przemysłowców Oddział w Sosnowcu, który też pod 
j| jął się pośrednictwa przy przekazach dla kuracjuszy,

m
i i

H urtoW y S k ład  T ow arów  Koloojalrsycłi

„Merkury5” ™
S p ó łk a  z  o g ra n . o d p o w .

w  Dątsroówśe-GÓPiU., u l. 3 -g©  l^ a ja  i. 6 . 
P o l e c a :

cukier, mąkę, perłówkę, kasze, cykor je, śledzie, kawę, 
śliwki, ryż, m ag4  i inoe artykuły pierwszej potrzeby. fH  
1 — 1 — — — CENY PRZYSTĘPNE. " »

n a i i a H B a i i i B i a i i i s i a a a g s i M B H : n  
■ ■ ■  .  . ■ ■ ■

s n c z N o s C i KUPCV!
mm
Bm
n
m

n
m

B 8 C 2 M O S Ć !

iiiiii m m  M i w i u
w  S O S N O W C U  p rz y  u l. K o ł łą ta  N r. 17 

o g ła s z a  k u p c o m  że  w  sw o je j s k ła d n ic y  p o s ia d a  p o  c e n ie  k o n k u re n ­
c y jn e j n a s tę p u ją c e  to w a ry ;

kakao, herbatę, kawę, mydełka Fr. Palsa, gilzy, sokół 
Am&zunka Kwiecińskiego, cukier, kasza owsiana, m ą­
ka pszenna, esencja octową, pierniki, cukierki % firm 
W arszawskich, m usztardy M atylaka i Ka rzorowskiago, 
cykorję, kawy słodowej, ryżu, śliwek susznych. zapa 

^  łek, grysiku, sardynę, ’żelatynę, mydło blask, m akaron 
W  — — — i różne inne towary — — —- 11
m m m  '  i

B
13
l i i

m
n
lii

m

Eleganckie Panie!
^ r j  ' napew no skorzystają * okazji i odwiedzą„czymprędzej

rs
i!
X W
s m 
o m

B  |

iY »W l£l *• i    - —W

O B U W I E
^ -i «

r s a fn o w s z y
m a g a z y n  ■- -  — -—  —

w BĘD ZIN IE, u l. Małachowskiego 3 ,
F tó ry  p o le c a  n a jn o w sz e  fa so n y  o ry g in a ln e  w ie d e ń s k ie  i k ra3ov ,e  

'  ja k  ró w n ie ż  n a je le g a n ts z e  o b u w ie  m ę sk ie  i d z ie c in n e .
F A S O N Y  N A JN O W S Z E , G A T U N E K  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y .

Na składzie W I E U f l  wybór pantofli domowych
i butów fo o fc b a lo w ^ c ls .

Z  p o w a ż a n ie m  CH, S .  K R I G S Z T A J N
B Ę D Z IN , u l. M a ła c h o w sk ie g o  N r. i.

bih i e n a m - u m s i n  

Z E N O H  S A L S Ił!
SĘDZIM, MAŁACHOWSKIEGO 40  

 —  = P O L E C A  ■■■.  ■ ;----------

J Ś w ie c e  s te a r y n o w e  ró ż n y c h  w ie lk o śc i j|j

w stą ż k i, r ę k a w ic z k i, p o ń c z o c h y  b ia łe ,

i srom mtnvrfiit il Bs u.
... ... fVIYGLft i SWSEC.

Duża produkcja, wiafy gpsk.
Postanowiłem  w yrabiać w większej ik ś  i obuwie 

damskie m ęskie i dziecinne, jedynie tylko w dobryeft
gatunkach. . . *

Obecnie już posiadam  na składzie
Bufy $yMr własnego o M s  tiolirego! taniego.
Polecam się szanownej Klienteli 

J A f ł
Sosnowiec Pogoń, ul. Nowopogeńsk* 33. 

Li' — — -  Duży obrót, dużw '^yskT

W Ó D K I  i L I K I E R Y
J. L BIEZliSSl « J££2I

y O  D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim tym, którzy przyczynili s ę raaterjalnie i 

moralnie do uświetnienia uroczystości otwarcia „Przytułku 
Położniczego" przy aaszem  T wie w dn 21 b m. w szcze 
góbiośei z iś p Dr Ferber swi, ora?, p p. Rypowi, presydeu 
towi ra Będ ins, D rom Rydarowi, W einaieherowi, Wasser- 
eweigowi, Deaehiowi, Rechtszaftowi, M eter ze jak  również 
p. Krzymowskiemu i pani Rottner aa ich świetne przem ó­
wienia niniejszym w yrażam y serdeczne „Bóg zapłać"

Z a rz ą d  T-wa „Linas Hachslini£ w Będzinie.

9KR9C1A DAłlfKlE i K iH SH )
=-H

n a jta n ie j n a b y ć  m o żn a

242— 1-1
w  firm ie
w  S o sn o w c u , M o d rz e jo w sk a  2. T e l .  115,



Z E  S T A R E G O  
MA ZUPEŁNIE NOWY!!!

U d ajcie  s ię  w p rost d o  p ierw szo rzęd ­
n e g o , d łu g o le tn ie g o  fran cu sk iego  m i­
strza, k tóry p o d  w ła sn y m  kierunkiem  
w y k o n y w a  w sz e lk ie  ro b o ty  w c h o ­
d zą ce  w  zakres k a p elu szn ic tw a , jako  
to: p rzefa so n o w a n ie  i farbow anie  
dam sk ich , m ęsk ich  i d z iec in n y ch  ka­
p e lu sz y  na n ajm od n iejszy  fa so n  pa­

ryski. T y lk o  w  firm ie

H. G1TTLER i S-ka
Sosnowiec, W arszawska 16
Dla wygody klijenteli urządzono m a n -

! zyn mód k tó ry  w ykonyw uje  w sze lk ie  ro- 
boty ręczne po cenach  k onkurency jnych .

Nowość! =  Wesoła = Nowość!
d l a  d a m  S o s n o w c a  i Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o

URMAN wrócił do Sosnowca
Mam zasxczyt zawiadomić Sa. Damy i moją byłą klijentelę, i i  wróciłem % Argentyny 
— — i otworzyłem moją znaną PRACOWNIĘ KOSTJUMÓW DAMSKICH — —

S p r z e d a m  w annę i w a lce  d o  robie 
^  papy M ałach ow sk iego  14 H tm u,.

Okazja! P rzyjm uje w s z e lk ie  ob sta łu n k i. W  p ierw szy m  m iesią cu  n iesp o-  
^  dziank i d la  m o ich  b y ły c h  k lijen tó w  p o  bardzo  n isk ich  cen a ch  3 - 3

| !  A .  U r m a n ,  S o s n o w ie c  M o d r z e je w sk a  2 5 , 1 p ię tr o  w e jś c ia  a p o d w ó rz a .

C E N Y  B A R D Z O  P R I Y S T E p ' i E !  
I I I I I I I I I I I I B I B I I I E a i l l l l l l H I I I B B H H H g g g g

I K i B S
ftSSHKfcr. ... *1 ...

Hsa
BgKSa

a

N a jlep sze  i e leg a n ck ie  
b u cik i d am sk ie, m ęsk ie  
i d z iec in n e  p o sia d a  na 
s k ł a d z i e  i przyjm uje  
ob sta łu n k i S O L I D N A  
FIRM A I P R A C O W N IA  

O B U W IA  •jj g

PIOTRA

D októr medycyny

S .  R E U S U f l

Specialism  chortli gzlecleeysk
prz^jmsaj© o d  3 —5  p .p o ł'
w Będzinie, ul. Kołłątaja 33, 

II gie piętro tel. i 05.
2 4 - 6 - 3 'DROBNE OOLQ8ZEMA

w  S ę d z in ie  
ul. K o łłą ta ja  2 8
która eg zy stu je  o d  r. 1911

P o le ca m  n adal sw e  
u słu g i Szan . K lijen te li.

P o zo sta ję  
z p ow a ża n iem

K to chce m ieć  z e  s ta r e g o
n o w y  k ap elu sz , n iech  p rzy n o si na ul.

Niemiecką Hr. 10 w Sosnow cu,
g d z ie  p rzefason ow u je  s ię  m ęsk ie  
i dam sk ie s ło m ia n e , sz ty w n e  k a p e ­
lu sze , c z e g o  n igd zie  n ie  potrafią  
z io b ić . P rzeto  proszę  p rzy n o sić  do  

m nie robotę.

U W A G A : K a p e lu sze  s ło m ia n e
farbuję na w s z e lk ie  k o lory  p o  naj­
n iższy ch  cen ach .

Z p ow ażan iem

177-2-1 ZYLBERGLAJT
Sosnowiec, Niemiecka Nr. 10.

P o sa d y  I pras©
1 0  mk. za  w yraz.

Iptatrzebna zdolna p e łn o le tn ia  buf eto* 
A w a do restauracji. W iad om ość Iskra 
S o sn o w iec . 3 3
O u fe to w a  in te ligentna potrzebna- do 
"  restauracji St, W alczyńskiego w  D ą
brow ie od  zaraz. 1 1
y^dolna kraw cow a poszu k u je szycia  po  

dom ach. W iad om ość S o sn ow iec , ul. 
Szczodra 5  K leczkow ski. 1 !
r Y w ó c h  p ozn aóczyk ów  ob ezn an ych  -z  

pracą biurow ą p oszukuje jakie jkol- 
w  ek  posady na Górnym  Ś ląsku . O ferty  
do „Iskry*" w  B ędzin ie  r»od „R. S*V 1-1

«*■
I g  Ba«*n©ść!
i

OGŁOSZENIE. B a czn o ść!

Z  dn iem  15 sty czn ia  r.b. o tw o rzy łem  
M A G A Z Y N  I P R A C O W N IĘ  O B U W IA  
p rzy ul. S ie leck ie j  nr. 16 o b ecn ie  8  za  
parkiem  S ie leck im  w  dom u p. Z w o ­
liń sk ieg o  daw niej M arka.

W yk on yw am  d am sk ie , m ęsk ie  i d z ie ­
c in n e  o b u w ie  z  w ła sn y c h  i p o w ierzo ­
n ych  m a ter ja łow  w e d łu g  n ajn ow szych  
fa so n ó w  i n a jw yb red n iejszych  w ym agań, 
p o cen a ch  um iarkow an ych .

P o le c a m  się  ła sk a w y m  w zg lęd o m  S za­
n ow n ych  m ieszk a ń có w  S o sn o w ca  i ok o lic

P o zo sta ję  z w y so k im  szacunkiem

u

K upno i sp r z e d a ż
 2 0  m k. za w yraz.

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
M o d r z e je w sk a  Nr. 15 (w podwórzu) 187

przyjm uje do przefason ew an ia  i farbow ania k a p e k sz e  dam skie, m ęsk ie  i d z ie ­
c in n e, f ilc o w e  ore z  s łom k ow e na n ajnow sze m odele.

Specjalność: F R A N IE  i P R Z E F A S C N O U  A N IE  „P A N A M A ".
, . J, , Mt;m 2 ® **«yt zaw iad om ić Sz. K lijen te lę , że  u d osk on a liłem  zakres sw ej 

dzjsifU noaci. przefasonow ując słom k ow e k ap elu sze  prasam i m aszynow em i, na 
form ach cynkow ych , których żaden  z  rek lam ujących  się  w  Z ag łęb iu  fachow ców  
stan ow czo  n ie  posiada.
U  W  A  G A  s Z w racam  u w sg ę  Sz. K lijentów , że  n iektórzy z reklam ujących  
ssę m istrzów , byli u m nie w  term inie, k tórego w  isto c ie  n ieu k o ćczy li, w ięc , aby 
n ie  w p n aw sd zać w  b łąd , ośm ielam  się zw rócić  uw agę Sz. K lijen teli na d ok ła ­

dny adres m ojej firmy

M. BE!RGMII*N S osn ow iec , M odrzejew ska 15 w  podw órzu .

M ij  M Zbożowy

FiERW S.ZA

Dąbrowska Fabryka
w y ro b ó w  z marmuru 
kam ienia  i cem en tu  

oraz

Fraeewnia 
A rtpt.-R zeżbfarska

F . I B L n
w Dąbrowie Górniczej 

na Hedenie.

WYKONYWA:
P ortrety , fig u ry  r e lig ijn e , f ig u ry  a le- 
g o ry czn e  z kam ienia , marmuru i gipsu . 
P o m n ik i i groby. G roby m u row an e.

T o c za k i do o strze n ia  n arzęd zi. 
Ś c iern ice  do sz lifo w a n ia  na su ch o .

Roboty kościelne:
O łta r ze , am bony, ch rzc ie ln ice , kro- 
p ie ln ic e , p o m n i k i  śc ien n e  i t. p.

Roboty meblowe :
B la ty  b ila rd o w e . S to lik i. U m y w a ln ie .

T ablice  do celów  elek trycznych . 
W s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w chodzące w zak res  k am ien iarsk i.
R ob oty  z  cem en tu:

Schody m ozaikow e, schody betonow e, 
p ły ty  tro tu ftrow e, ru ry  i posadzki. 

R o b o ty  bru k arsk ie i k a n a liz a c y jn e , 
i  w sze lk ie  roboty  budow lane w cho­
dzące w  z a k r e s  b e t o n o w y .

syp ialn i p ięknych jasn polerow anych  
■J y J  gw arantow anej dobroci i  p iew szo-  
rzędnym i m ateracam i j lustram i, w arto  
śc i m inim alnej m śijon rozsprzedam  hur 
tern j d eta liczn ie  po 680 (100 tylko zaraz. 
W o b ec  ch w ilo w eg o  zastoju letn iego ra­
d zę  fach ow o  s u p ić  ob ecn ie  n ie  jesien ią
zaoszczęd zając m n im alo ie  p o ło w ę. T am
że  jadaln ie, gabinety, sa lony. W arszaw a, 
PI. T rzech  K rzyży 13, róg Z óraw iej. 
M agazyn m eb li. 4 2

|A k a z ta !  W. D ąb row ie - G órniczej jest  
duży d cm  do sprzedania. Z g ło sz e ­

nia o so b is te  lub  p iśm ien n e d o  „lakry" 
w  D ąbrow ie. C el sprzedaży —  rozw ią  
zan ie  sp ó łk i. 2  2

pow odu  w yjazdu  do A m eryki sprze- 
1 dam  sa m och ód  c iężarow y  o  s ile  5  

ciu  ton, marki „Paka", praw ie n ow y. 
Cena bardzo p rzystępna W iadom ość: 
D ąbrow a G órnicza u l. Staro-dąbrow ska  
Nr. 23 3 3

f ‘ P126*1,8™® okazyjnie ż e la z n e  aiat- 
— keswe łóżk a  w  sk lep ie . N ow o p cg o ń -  

ska Nr. 1 2 . ____________ 3 3

Q p rzed am  sk lep  z urządzeniem  i p ek o  
jem. S osn ow iec , W ysoka 10 4-3

M agistra t m. S o s n o w c a  
o g ła s z a ,  ż e  w  dniu  31 m aja  
r. b. o  g o d z , 11-e-j p rzed  
p o łu d n iem  w  p o d w ó rzu  
M agistratu  o d b ę d z ie  s ię  
sp r z e d a ż  z  p u b liczn ej licy ­
tacji

podeje do wiadomości, że w dniu 30 m*j» r. b. o godzinie 
10 ej rano odbędzie ssę w magazynie Państwowego Urzę 
du Zbożowego Nr. 2 mieszczącego się na terania kolejo 

|wym dyr. Warszawskiej et. Sosnowiec

sprzsdiiź przez paMicznu licytacje utensylll m csazyncwych jak: 
wagi, wózki, odważniki Itp. przedmioty
W arunki licy tacji jak eteż  b liższe  s ic z e g ó ły  są do przejrzenia w  b iurze U rzę­
du  o d  d. 25 b. m. P rzedm ioty przezn aczone do licytacji m ogą być o g lą d a ­

ne w  d. ż 9  b . m. d o  godz. 4 p o  p o ł. w  w yżej w ym ien ionem  m agazynie.

i sadzonki zdrowe, eatunek wy
bor wy

do sprzedania
w  m niejszych  ilo śc ia ch  łub hurtowni®  

Stacja radom ska m agazsn  Nr. 2  w
2‘2 Sosnow cu.

Ceny k o n k u re n c y jn e .

K O H F E T T !
— —-   .—- -—— Uraay (

KRĄŻKI GUMOWE DO BUTELEK
|i d o s t a r c z a :

I T o w a r z y s tw o  T ech n ic zn o -H a n d lo w e  „ P rz ew o d n ik 5*
Spółka z og ran . odpow.

5 S o sn o w ie c , 3 -go  M aja 14. —  T e le fo n  Nr. 166. 10 3

Im
SE R P E N T IN Y , O G N IE B E N G A L - ®  

g  SKIE I W SZE LK IE P R Z Y B O R Y  M
I  n a  z  a b  a  w y  o g r o d o w e  S
w n ad eszły  do firmy w

itP.PetiK,S0S'0S!2El
I  u l. MotfrzejowsHaS Telefon 180 ®

Z Rom (aałBEMi
P rz y stę p u ją cy  d o  licy ta ­

cji csbow iązany j e s t  z ło ż y ć  
k au cję  w  w y so k o śc i 2 0  OOO 
m arek . 3  2
T ^ w se  m a s z y n y  do s z y c i a  „Sm gera" w  

dobrym  s t a n i e  d o s p r z e d a n i a .  P o .  
goń W ielka Nr. 7. 1 1

W \ a  sprzedania duży dobry gram ofon  
z p łatam i o k o ło  ICO sztuk. Cena  

przystępna. H otel Bristol B ędzin . Por­
tier. j . )
O i e kfcrnia do sprzedam ^ w  dobrym  

pu nkcie . W iad om ość „Iskra" Sosno  
w iec._____________________  2  1
D o  sprzedania z  pary koni, 4  w ozy  

cię arow e, 1 p ow óz, 3 pary ch o- 
m ent roboczych  i jedna para w yja zd o ­
w ych . Stajnia m oże b yć w yd zierżaw io ­
na i d la  kupującego m ieszk an ie  sk ła ­
dające się  z  pokoju i kuchni. W ia d o ­
m ość R en- rdowska Nr 47. f i
X /ó zk a  i szafy d ęb o w e  do sprzedania  

no cenach, przystępnych  S osn o w iec  
ul. Szczodrą 5 róg W iejskiej K łeczk ów -  
»ki. . 1 j

C p rzed a m  parę łó żek  dębow ych m&- 
**" terace, szafki rr-cce , u m yw aln ię, tre­
m o otom anę, sto ły , gram ofon, b ieliź  
niarkę S ie leck a  43 1 sz e  piętro Idaczek.

1 1
C p r z e d a m  m as yn ę n ow ą m ęską bęben- 

k ow ą. W iad om ość „Iskra"' Będzin.
 __ . J_1

upię w entylator używ any i kow ad ło . 
Polska kaw iarnia M .ła c h o  w»k>ezo 

Nr. 29. 3 .!

r \ o  od stąp ien ia  sk lep  z  u r z ą d z e n i^  
tow arem  w  śródm ieściu . Wia( 

m ość „Iskra" S o sn o w iec . ).
| Y °  i-przedania m aszyna szew sk a  0 

d żin. S zosow a  Nr. 4 L is ].j
1~ \ o  sprzedania słom a,, w  snopkach  

kartofle, w  dom u S z  U rgacza pjj 
ul. S taropogońskiei Nr. 65. | .

L o k a l ©
2 0  m k. za w yraz.

T O K A R Z
I ś l u s a r z  n a r z ę d z i o w y  

p o t r z e b n i
do Pierwszej Polskiej Fabryki 

Haceli „Haceli**
Sosrowiee, Wiejsfe® 5..

s s w w

| S o  w yn ajęcia  pokój z  kuchnią Urn, 
2  b low any na l ym  p iętrze ■ na letni 
sko pod „Basiulą" Z ąb k o w ice , stacja
księgarnia k o lejow a . 2-2

H o  odstąp ien ia  zaraz sk lep  z  piwnica 
m i nadający s ię  na hurtoswnię lul 

sk ład  w ód ek  w raz z  tow arem . Nowood
gońsfea 6  W iadom ość w  ok lep ie. 2-2

-Z g u  b. l  o  n
10  m k. za w yraz.

f|^ fordk a  W o lf Eriich zgu b ił tymezsso 
A 1  w y ^ ow ód oso b isty  w ydauy przCi 
Stsroatw o B ędzińskie 3 3

ubik S tan isław  zgu b ił paszport wy 
.1 <jany przez g m .  M ierzęc ice  3-2 
^ ^ o r d k a  D aw id  Szuht z  B ędzina zgu- 

■.AVI b il kartę p ow ołan ia , w y d a n ą  przej 
oficera^ ew id en cyjn ego  w  B ędzin ie. 3'2 

IL Jaia S tan isław  zg u b ił kartę demobi- 
*  A lizacjj, w ydaną przez P K U  Będzin

3 3^
^ > |artyn iu k  Józef, zgu b ił k siążk ę Kasj 
AVI Chorych. 3  2

T ^ z iu k  Józef zg u b ił kartę powołanie 
^  w ydaną przez PK U  B ędzin . 3*3 (

J^ ózef F ija łkow ski zgu b ił postfei zawie 
rejący  zaśw ia d czen ie  fk o p a in i „Wi­

ktor** fotagrafje i p ien iąd ze. ’ Łlaakawj 
zn alazca raesty portfel z dow odam i zwró* 
cić  do „Iskry** zatrzym ując pieniądze 
dla sieb ie . 1-1

T ¥ T e k se i z  p od p isem  N . Guttrnana ns 
sum ę 4C0 tysięcy , p łstn y  dnia 3 

czerw ca, zag in ął w  drodze z  Dąbrowy 
do C zęstochow y , który un iew ażn ia  się, 
Z n alazca  ze c h c e  zw rócić  za nagroda 
d o  „Igkry cl w  D ąb io w ie . 1 1
O u b in  K ochan  zgu b ił por Tel z  kartą 

leg itym acyjną , w ydaną przez gm, 
O lkusko Siew ierską w  Strzemieszycach 

kartę p o w o ła n ia  w ojskow ego , wydaną 
pi zez PK U . B ędzin . Z w ró cić  „Iskra" 
D ąbrow a. 1-1
jO  r ze go lec  Jan zgub ił k siążk ę kasy cho> 

rych , w ydaną przez H utę Bankową 
Z w rócić  „Iskra** D ąbrow a. 1-1
p r z y b y ls s i  A ntoni zg u b ił kartę legity** 
* m acyjną w ydaną przez M agistrat tn. 
D ąbrow y i kartę p ow ołan ia  wojskowe*
g o . w ydaną przez PK U . B ędzin . Zwró* 
cić  .iskra'* D ąbrow a. 1-1
ISd” aczor F ranciszek zgu b ił tym czasow e  

za św ia d c zen ie  d em obilizacji w yda­
n e p rsez PK U , B ędzin  3 1

Józefa  F ranusiew iez zgub iła  tym czaso­
w y d ow ód  osob isty  w ydany przez 

gm inę O lkusko • S iew ierską. 1 1

Józef W ieczorek  zgu b ił kartę powoła- 
nia w y e s n s  przez PK U . B ęd z in. 2*1 

raaja zgub iono  w ek se l na sumę
£ * i\J  500 .000  m k. w ystaw ion y  in  blan­
co  przez M ordkę D aw id a  Bajgielma.
chera z term inem  p łatn ości 27 maja*
O strzegam  przed nabyciem  takow ego.

3-1

R  6  ±  n  ©
2 0  m k. za  w y ia z .

K e f i r
wyrobu chem ika b skterjol. B. Gadejskie* 
go , co  dnia św ie ży  nab yw ać można 
stacja k o lejow a bufet 1 k lasy , magazyn 
A , K o z ic łk o w  i M, Jędryczek  i „Chata 
Polska*' ul. 3 go M aja k o ło  kościółka.

. 3-3 _ .

10 0 0 0  mk n a g r o d y
otrzym a ten . kto odda kołn ierz skunk- 
sow y, zgu b ion y  w  dniu 25 b m . na stacji 
Z ąb k ow ice , rejen tow i Jasińsk iem u w 
Sosnow cu . 2 2

' y s g i n ą ł  chory p ies w ilczek  6  m ieaięcz- 
uy, uprasza się  o  zwrot N o w o p J ’

g o ń s k a  12. 2 -2

F j u ż y  w yb ór gotow ych  sukien try ko 
sin ow ych  ubranek d ziecin n ych  ma 

terja łów  w ełn ian ych , b aw ełn ian ych  bie­
lizn y  sto ło w e  i b ie lizn y  dam skiej Ce­
n y  bardzo n isk ie  T argow a 4 1 piętro.
L iszrycow e. 4-4
O o w e r y  now e p o s ia d a n a  sk ład zie  A- 

Kranz Z ak łady  M ech an iczn e, So­
sn ow iec , D ekierta 11 . 1-2

* y s g : c ą ł  jsm nik  czarny koń czyn y  ł»” 
*—* pefe żó łte . O dprow adzić za n sgrod ,
S o sn o w iec  kino Sfinks. ______3-1
^'A ddem  na w łasn ość  ch łop czyk a  ty- 
N -' god n iow ego  bardzo ład n ego  nie- 
chrzczonego, z po w du  braku sutszym8” 
nia W iad om ość na m iejscu . Sosnow iec. 
S zp its l m iejski. 1-1 _
O rzy jta u ję  do n 3 uki haftu  i w szelkich  
»  robót ręczn ych  P ogoń. Średn ia  3. 
K ozłow sk i 1-1
^ z k o ła  p isan ia  na m aszyn ie H . Le”̂ '
^  k ow icza . B ędzin , S ą czew sk a  Nr. 29. 
sprzeda m aszyn ę d o  p isania  „Adler".

______ 1 l _
'Q * iew czy«a  d o  ro z n o sz ę *
^  Biia [g a ze t w  śródm i© “ 
Ś € i «  p o t r z e b n a  z a r a s *  
„Iskra*8 D ąbrow a. 1-1 _

Wyrfawc* i redaktor: W iktor MonsiorsłdL Droka-it-a R. M-łoriorski ■—■ Będzin.


